           Relacja kol. Janusza Kowalskiego 

Od wielu lat członkowie Warszawsko-Mazowieckiego Oddziału SSLW RP, w tym w przeważającej większości byli piloci 1 plm WARSZAWA, w dniu 23 sierpnia udają się do ZADYBIA STAREGO         w gminie KŁOCZEW aby uczcić pierwszy wylot bojowy swych poprzedników podczas 2-giej wojny światowej. Dzień ten przez wiele lat obchodzony był, jako Święto Lotnictwa.

  Tym razem w 2011 roku przeważnie skromna delegacja wzbogacona została o udział całego zarządu Warszawsko- Mazowieckiego Oddziału SSLW RP na czele z jego prezesem gen. pil. Romanem HARMOZĄ oraz byłymi dowódcami lotniczymi : gen. Jerzym GOTOWAŁĄ, gen. Ryszardem OLSZEWSKIM, gen. Jerzym RAKOWSKIM oraz  ppłk. pil Stanisławem MIELCZARKIEM.

  Delegacja została również wzmocniona przedstawicielami Bazy Lotniczej z Mińska Mazowieckiego oraz przybyłymi z WSO SP z Dęblina trzema podchorążymi przyszłymi pilotami. Imprezie patronował Oddział Wychowawczy  Dowództwa Sił  Powietrznych a jego szef płk Zbigniew SADEK specjalnie na     tą uroczystość delegował Panią Marzenę.

  Należy zaznaczyć, iż głównym celem tego wyjazdu oprócz uczczenia bohaterów pierwszego wylotu, było spotkanie z młodzieżą i nauczycielami Szkoły Podstawowej w Zadybiu, noszącej od lat imię 1 plm Warszawa oraz z władzami gminy KŁOCZEW.

Pierwszym i bardzo ważnym punktem podróży było uroczyste złożenie wiązanek kwiatów pod pomnikiem 1 plm WARSZAWA w Mińsku Mazowieckim.
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Po przyjeździe do ZADYBIA odwiedziliśmy Szkołę gdzie oczekiwało nas grono nauczycielskie             z Panią dyrektor wraz  z grupą uczniów, którzy mimo wakacji zjawili się licznie aby z nami się spotkać. Podczas zwiedzania sali tradycji szkoły ujęła nas troska grona nauczycielskiego i młodzieży nakierowana na urządzenie i pielęgnację sali tradycji pomimo bardzo skromnych funduszy przeznaczonych na ten cel. Byliśmy tym faktem wzruszeni a jednocześnie zainspirowani co zrobić aby szkole pomóc.

Dokonaliśmy wpisu do Księgi Pamiątkowej oraz wręczyliśmy szkole skromne upominki w postaci książek o tematyce lotniczej.  

Podczas spotkania młodzież i grono nauczycielskie z ciekawością i wzruszeniem wysłuchała opowieści człowieka legendy – ostatniego żyjącego pilota z tego historycznego okresu pułkownika pil. Mieczysława PODGÓRSKIEGO, który wraz ze swym pułkiem wylądował samolotem myśliwskim Jak-9P, po latach upodleń i niewoli, na polskiej ziemi na lotnisku wojennym tu w Zadybiu Starym.

W czasie dyskusji obiecaliśmy sobie, aby w miarę naszych możliwości udzielić pomocy Szkole w udoskonalaniu sali tradycji, a być może nawet w szerszym zakresie. Taka pomoc nie tylko materialna,      ale i moralna jest bardzo Szkole potrzebna z uwagi na jej „niepewne jutro”, które po latach zawitało do starych murów (cała szkoła to 60 uczniów i brak pieniędzy). 
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Wzruszającym momentem uroczystości było spotkanie naszej delegacji przy pomniku poświęconym pierwszemu wylotowi bojowemu pułku WARSZAWA. Honory gospodarza uroczystości czynili przybyły wójt gminy KŁOCZEW  oraz nasz prezes gen. pil. Roman HARMOZA. W uroczystej atmosferze               z  udziałem naszej delegacji, młodzieży, społeczeństwa zostały złożone okolicznościowe wieńce, zapalone świece pamięci oraz wzbogacone słowami naszego prezesa i wójta gminy. Całość została utrwalona na zdjęciach zrobionych przez naszego członka Pawła Graczyka.

Dalszy przebieg uroczystości, bardziej „na spocznij” odbył się w gminie Kłoczew w Domu Kultury     na tzw. spotkaniu herbatkowym, na którym nie obyło się bez wzajemnych życzeń związanych z dalszą współpracą nowych władz gminy i pewnych ustaleń organizacyjnych z naszej strony.

 Nie zapomnieliśmy również o oddanych nam przyjaciołach z lat poprzedniej współpracy. W niezwykle miłej atmosferze Prezes Oddziału gen. Roman Harmoza wręczył zasłużonym działaczom gminy Kłoczew Pamiątkowe Dyplomy Uznania z podpisem dowódcy Sił Powietrznych – specjalnie przygotowanym dla wyróżnionych.

Żegnani z honorami, wzbogaceni o pamięć Tych Wspaniałych Społeczników ruszyliśmy dalej 
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„WZDŁUŻ RZEKI WSPOMNIEŃ”.
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  Kilkanaście kilometrów od m. Kłoczew w powiecie łukowskim w m. Wola Okrzejska znajduje się wspaniałe, a z powodu jego umiejscowienia nie wszystkim znane MUZEUM SIENKIEWICZOWSKIE.

Zwiedziliśmy to miejsce za namową pułkownika Janusza Kowalskiego, a prezes gen. Harmoza zaakceptował rozszerzenie trasy lotniczej podróży o perełkę naszej kultury gdzie żył nasz wielki pisarz patriota.

  W czasie dojazdu do Muzeum w charakterze narratora towarzyszył nam pan Antoni Cybulski długoletni dyrektor Muzeum Sienkiewiczowskiego, który specjalnie przybył do Kłoczewa by stąd podczas jazdy autobusem wprowadzić nas w świat życia i twórczości Sienkiewicza. Podczas tej kilkunastominutowej podróży zachwycił nas  bogactwem wiedzy posługując się pięknym literackim językiem polskim przygotowując nas do tego co zobaczymy w muzeum.

Ponadto ten wspaniały erudyta wzruszył nas, szczególnie lotników 1 plm WARSZAWA swoimi wspomnieniami z przebiegu swej służby wojskowej w sztabie pułku w latach 1962 do 1964 wymieniając bezbłędnie nazwiska jego dowódców a szczególnie wspaniałych pilotów związanych z pokazami lotniczymi. Ku wzajemnemu zaskoczeniu okazało się, że wśród uczestników tejże eskapady znajdowało   się kilku naszych przyjaciół przez niego wymienionych między innymi płk pil. Stanisław Mielczarek, płk pil. Włodzimierz Mikiciuk, płk pil. Ryszard Zabój. 
[image: image7.jpg]


[image: image8.jpg]


 
Końcowym etapem rozszerzonej historycznej podróży była niedaleko położona miejscowość Wola Gułowska.

W trójkącie miejscowości KOCK-WOLA GUŁOWSKA-SEROKOMLA na przełomie września 

i października 1939 roku odbyła się bowiem ostatnia bitwa polskiego września.

Roli narratora podjął się płk Janusz Kowalski, który z racji przeżyć wrześniowych 1939 r. jak
i poprzedniego administracyjnego stanowiska w województwie siedleckim był związany z Polskim Wrześniem.
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KRÓTKI RYS HISTORYCZNY OSTATNIEJ BITWY WRZEŚNIA
Na początku działań wojennych gen. Franciszek Kleeberg wraz nielicznymi oddziałami toczył walki obronne na przemian z wojskami niemieckimi jak i po 17 września z sowieckimi. W wyniku tragicznej sytuacji oddziały te zostały przemianowane na Samodzielną Grupę Operacyjną ( SGO ) „POLESIE

 z zamiarem dojścia do oblężonej Warszawy. Podczas marszu w kierunku stolicy SGO była nieustannie atakowana przez wojska sowieckie, od których „pałeczkę” przejęły wojska niemieckie. Podczas walk obronnych do SGO dołączyło kilka jednostek z rozbitych dywizji i pułków. Pomimo otrzymanej wiadomości o kapitulacji Warszawy, gen. F. Kleeberg zdecydował kontynuować działania w kierunku na Dęblin, opanować składy amunicji i przejść w Góry Świętokrzyskie. Walki w rejonie wyżej wymienionego trójkąta toczyły się ze zmiennym szczęściem. Pod koniec bitwy Brygada Kawalerii dokonała nawet głębokiego rajdu na tyły niemieckiej dywizji. Wobec braku amunicji i szans na kontynuowanie walki SGO złożyła broń podpisując akt kapitulacji. W ostatnim rozkazie generał dał nadzieję wszystkim żołnierzom na rychła zmianę losów walki, dziękując za dzielność i bohaterstwo.

Dowództwo niemieckie potraktowało zwyciężonych Polaków wyjątkowo z honorami. Była to ostatnia bitwa Polskiego Września. 

 Pełni wrażeń wracamy do stolicy, do domów wzmocnieni duchowo faktem poznania wspaniałych zwykłych i skromnych ludzi.
